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WYBRALIŚMY RADNYCH
W niedzielę, szesnastego listopada wybraliśmy nową Radę Gminy Krzymów. 
Trzydziestego listopada, w drugiej turze wyborów zadecydujemy, kto zostanie 
wójtem naszej gminy.
JEST RADA…
Po kilku tygodniach kampanii wybor-
czej, wybraliśmy skład nowej Rady Gmi-
ny Krzymów. Znaleźli się w niej (według 
kolejności okręgów wyborczych): Emilia 
Bożena Rubczewska, zgłoszona przez Ko-
mitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość 
(88 głosów), Danuta Anna Mazur z Komi-
tetu Wyborczego Wyborców Ewy Jeżak (86 
głosów), Jarosław Mielcarek z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Tadeusza Jankow-
skiego, Agata Kulig z Komitetu Wyborcze-
go Wyborców Ewy Jeżak (tu glosowanie 

nie odbyło się, ponieważ Agata Kulig była 
jedyną kandydatką), Henryk Antonii Jac-
kowski z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Tadeusza Jankowskiego (92 głosy), 
Sebastian Ławniczak z Komitetu Wybor-
czego Polskiego Stronnictwa Ludowego 
(107 głosów), Piotr Rosiak z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Ewy Jeżak (92 gło-
sy), Wiesław Bogusław Marciszak z Ko-
mitetu Wyborczego Wyborców Ewy Jeżak 
(66 głosów), Artur Wróbel z Komitetu 
Wyborczego Prawo i Sprawiedliwość (113 
głosów), Marianna Józefa Bąkowska z Ko-
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Podział mandatów w nowej Radzie Gminy Krzymów:

mitetu Wyborczego Wyborców Ewy Jeżak 
(97 głosów), Leszek Staszak z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Tadeusza Jankow-
skiego (132 głosy), Jarosław Jan Czernie-
jewski z Komitetu Wyborczego Wyborców 
Ewy Jeżak (114 głosów), Paweł Broskowski 
z Komitetu Wyborczego Wyborców Tade-
usza Jankowskiego (141 głosów), Aurelia 
Jarońska z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Tadeusza Jankowskiego (100 głosów), 
Bożena Wróbel z Komitetu Wyborczego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego (68 gło-
sów).

Kadencja nowo wybranej rady każdej gminy 
rozpoczyna się w dniu wyborów, czyli 16 li-
stopada. Natomiast swoją działalność rajcy za-
czną na dobre sprawować z chwilą zaprzysięże-
nia, dopiero wtedy będą mogli posługiwać się 
mandatem. Pierwsza sesja Rady Gminy Krzy-
mów odbędzie się w poniedziałek, 1 grudnia.

…BĘDZIE WÓJT
Nie udało się wybrać wójta gminy w pierw-
szej turze wyborów. O tę funkcję ubiegało 
się troje kandydatów: Tadeusz Jankowski 
z Komitetu Wyborczego Wyborców Tade-
usza Jankowskiego, który otrzymał 1397 
głosów, Józef Andrzej Goździkiewicz z Ko-

mitetu Wyborczego Prawo i Sprawiedli-
wość, który otrzymał 919 głosów oraz Ewa 
Agnieszka Jeżak z Komitetu Wyborczego 
Wyborców Ewy Jeżak, która otrzymała 765 
głosów. W sumie, w głosowaniu na wójta 
oddano 3081 głosów.

Podział głosów oddanych w pierwszej turze wyborów na kandydatów na Wójta Gminy Krzymów:

Wobec tego, że żaden z kandydatów nie 
uzyskał wymaganej większości głosów 
(w tym przypadku było to 1541 głosów), 
do wyborów w ponownym głosowaniu 
zostali dopuszczeni dwaj kandydaci, którzy 
uzyskali największe poparcie: Tadeusz Jan-

kowski i Józef Andrzej Goździkiewicz. Wój-
ta gminy wybierzemy 30 listopada.

NASI W POWIECIE
W Radzie Powiatu Konińskiego naszą 
gminę będą reprezentować: Tadeusz 

Jaroszewski z Prawa i Sprawiedliwości, 
Bogdan Kołodziejczak z Platformy Oby-
watelskiej i Marek Górczak z KWW No-
woczesny Powiat. | mar. 

MŁODZI ZAWODOWCY
Do Wielkopolskiej Ligi Unihokeja dołączy-
ła drużyna z Zespołu Szkół w Brzeźnie. 
Pierwsze ligowe rozgrywki odbędą się 
trzydziestego listopada w Niechanowie 
koło Gniezna. 
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DWADZIEŚCIA PIĘĆ LAT PARAFII 
W BRZEŹNIE
Czternastego grudnia parafia w Brzeźnie 
będzie obchodzić jubileusz dwudziesto-
pięciolecia.                                      
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DRUGIE ŚNIADANIE Z FANTAZJĄ
Maluchy z przedszkola „Wesoły Przed-
szkolak” oraz oddziałów przedszkolnych 
przy Zespole Szkół w Brzeźnie uczestni-
czyły w ogólnopolskiej akcji „Dzwonek na 
drugie śniadanie”.
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ŚWIĘTO DWÓCH WOLNOŚCI
Każdego roku coraz więcej mieszkańców 
gminy Krzymów podejmuje zaproszenie 
wójta Tadeusza Jankowskiego i księdza 
kanonika Ireneusza Mrowickiego do wzię-
cia udziału w obchodach Święta Niepod-
ległości. 
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TA OSTATNIA SESJA…
W czwartek, trzynastego listopada odbyła 
się czterdziesta, a zarazem ostatnia sesja 
Rady Gminy Krzymów w kadencji 2010-
2014. 
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Internetowe Radio Gminy Krzymów

słuchaj na
www.krzymow.pl
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W wyniku tej inwestycji, w miejscu wyeks-
ploatowanej kopalni żwiru w Paprotni w 2011 
roku powstało Centrum Sportów Ekstremalnych. 

— Po zakończeniu eksploatacji tego żwiro-
wiska, w tym miejscu powstało duże wysypisko 
śmieci. I tam ciągle był problem, przede wszyst-
kim z podpaleniami. Pożary wybuchały w tym 
miejscu tak często, że musieliśmy tam podcią-
gnąć hydrant. Chcąc zmienić tę sytuację, po 
przystąpieniu gminy do Stowarzyszenia Wiel-
kopolska Wschodnia powstał pomysł, żeby ten 
teren zagospodarować. Moi współpracownicy 
zasugerowali, że byłoby to dobre miejsce na 
tor motocrossowy z miejscem do spacerowa-
nia i chatą grillową oraz ścianą wspinaczkową 
i wieżą widokową. Napisaliśmy więc projekt, 
z którym wystąpiliśmy do Stowarzyszenia Wiel-

się przypadki, że pod osłoną nocy wyrzucane 
tam były również odpady niebezpieczne ekolo-
gicznie. Teraz całkowicie zmieniła się estetyka 
tego miejsca. Centrum służy już nie tylko miesz-
kańcom Paprotni i gminy Krzymów. Przyjeżdżają 
tu także osoby z innych gmin, z Konina, bo tu 
mogą legalnie wyszaleć się na motorach, czy 
quadach, nie czyniąc spustoszeń w lasach, lub 
posiedzieć przy ognisku i grillu. A co do kosztów, 
to ponad połowa pieniędzy pochodzi z funduszy 
unijnych. I są to środki, które nie mogłyby zostać 
wykorzystane na coś innego — dodaje Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

Zagospodarowanie terenów gminnych na cele 
rekreacyjno-sportowe w miejscowości Paprotnia 
- etap I i II.

INWESTYCJE, KTÓRE ZMIENIŁY GMINĘ:

Zagospodarowanie terenów gminnych na cele rekreacyjno-sportowe w miejscowości paprotnia

Czternastego grudnia parafia w Brzeźnie będzie obchodzić jubileusz dwudziestopięciolecia. — Niech obchody tej rocznicy staną się 
okazją do odnowy duchowej — mówi Ksiądz Kanonik Andrzej Walczak, proboszcz parafii pod wezwaniem Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Brzeźnie.

DWADZIEŚCIA PIĘĆ LAT PARAFII W BRZEŹNIE

Początki parafii w Brzeźnie wiążą się 
z datą trzydziestego czerwca 1989 roku. 
W tym dniu z polecenia bpa włocławskie-
go ks. Andrzej Walczak został zwolniony 
z funkcji wikariusza parafii pw. św. Miko-
łaja w Kaliszu i objął stanowisko wikariu-
sza dwóch parafii: św. Wojciecha i św. Marii 
Magdaleny w Koninie, z rezydencją w Mo-
rzysławiu. Otrzymał także misję tworzenia 
w Brzeźnie parafii. 

— Ta nominacja mnie zaskoczyła. Kie-
dy przyjechałem tu pierwszy raz, to trochę 
się przeraziłem. Byłem młodym księdzem 
z sześcioletnim stażem kapłaństwa, a tutaj 
nie było nic, ani gdzie zamieszkać, ani miej-
sca na budowę kościoła — wspomina Ksiądz 
Kanonik Andrzej Walczak. 

Wobec takiego stanu rzeczy najważniej-

szym zadaniem było zbudowanie tymczaso-
wej kaplicy. Dwudziestego siódmego lipca 
1989 r., przy zaangażowaniu mieszkańców 
Brzeźna i sąsiednich miejscowości, roz-
poczęto rozbudowę istniejącej już kaplicy 
przy ulicy Kwiatowej. Prace zostały szybko 
ukończone i piętnastego października tego 
roku kaplica została poświęcona, a biskup 
Henryk Muszyński, dekretem wydanym 
dwa dni później, ogłosił nową, 298. parafię 
w Diecezji Włocławskiej. Potrzeba budowy 
świątyni parafialnej stała się odtąd najważ-
niejszym zadaniem. W lipcu 1989 r. Urząd 
Gminy w Krzymowie wyznaczył lokalizację 
przyszłej świątyni w Brzeźnie przy ulicy 
Kwiatowej, lecz wobec problemów z zaku-
pem działki, władze Gminy Krzymów wy-
znaczyły nową działkę pod budowę kościoła 

fot. H. Zajfert

Już w grudniu Parafia w Brzeźnie będzie obchodziła jubileusz 25-lecia

w miejscu jego obecnej lokalizacji.
W czasie rekolekcji wielkopostnych 

w 1992 r. miał miejsce ingres do kaplicy 
obrazu MB Nieustającej Pomocy, który 
w przyszłości miał znaleźć godne miejsce 
w nowej świątyni. W maju 1993 r. rozpo-
częto wykopy pod fundamenty kościoła. 
Prace te zostały szybko ukończone i pod 
koniec czerwca można było zalewać ławy 
fundamentowe pod świątynię parafialną. 
Od pierwszych dni września rozpoczęto 
wznoszenie murów plebani. W 1994 roku 
plebania stanęła w stanie surowym, pod da-
chem pokrytym papą. Przez cały następny 
rok trwały prace budowlano-wykończenio-
we przy plebani, której poświęcenia doko-
nał dwudziestego siódmego czerwca 1996 r. 
ks. bp Roman Andrzejewski.

— Gdy wprowadziliśmy się do niej 
z księdzem prefektem, przez pierwsze dni 
mieszkaliśmy bez okien i drzwi. Częściowo 
wykończone były tylko dwa, czy trzy po-
mieszczenia, żebyśmy z księdzem prefektem 
w nich zamieszkali — dodaje Ksiądz Kano-
nik Andrzej Walczak. 

Teraz z większym rozmachem można 
było przystąpić do budowania kościoła. 
Wznoszenie murów rozpoczęło się szesna-
stego października 1996 roku i dzięki sprzy-
jającej pogodzie, do końca listopada udało 
się postawić mury zakrystii i wokół prezbi-
terium na wysokość trzech metrów. Był to 
dogodny moment, aby dokonać wmurowa-
nia Kamienia Węgielnego i Aktu Erekcyj-
nego kościoła.

Kamień Węgielny został przysłany 
z Sanktuarium Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Rzymie. Wyjęty został z ołtarza, 
w którym umieszczony jest cudowny obraz. 
Jego poświęcenia dokonał Papież Jan Paweł 
II w Gnieźnie trzeciego czerwca 1997 r., pod-

Gimnazjaliści i nauczyciele włożyli dużo w pracy w przygotowanie przedstawienia Spektakl z uwagą obejrzeli zarówno uczniowie jak i zaproszeni goście 

fot. W. Brzeziński (2x)

TEATRALNA PROFILAKTYKA 
Spektakl profilaktyczny zatytułowany „Żebraczka” przygotowali uczniowie gimnazjum przy Zespole Szkół w Krzymowie.  
— Spektakl jest podsumowaniem rocznej pracy wychowawczej i profilaktycznej, jaka jest prowadzona w naszej szkole — mówili 
prowadzący imprezę gimnazjaliści.

Organizatorzy dziękują: Wójtowi Gminy Krzy-
mów panu Tadeuszowi Jankowskiemu oraz Gmin-
nej Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych i Narkomanii w Krzymowie za wsparcie 
finansowe przedsięwzięcia. 

Radzie Rodziców, Tadeuszowi Jaroszewskie-
mu za wsparcie organizacji imprezy oraz Firmie 
Kupiec za słodkie upominki dla uczniów. Za 
okazaną pomoc organizatorzy dziękują również 
Państwu Jadwidze i Wojciechowi Brylom oraz 
Państwu Wiolettcie i Julianowi Tomickim.

W przygotowanie imprezy zaangażowali się: 
Agata Mrowicka, Aneta Rosiak, Marzena Dopy-
talska, Małgorzata Królikowska, Remigiusz Igna-
czak, ks. Damian Pluskota i pielęgniarka szkolna 
– Wanda Zielińska.

kopolska Wschodnia. Został on zaakceptowany 
i zaczęliśmy go realizować — mówi Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

Pierwsze dwa etapy budowy zostały już 
zakończone. Dzięki ich realizacji powstała prze-
strzeń, w skład której wchodzi: tor motocrosso-
wy, poligon strzelecki paintball, taras widokowy 
i budynek techniczno-sanitarny oraz chata gril-
lowa, która powstała za pieniądze Funduszu 
Sołeckiego. Obiekt otoczony jest ogrodzeniem 
drewnianym oraz posiada własne parkingi i dro-
gi wewnętrzne. Obecnie dobiegają końca prace 
przy budowie wieży widokowej. Ostatni etap 
obejmie budowę ściany wspinaczkowej oraz 
„kosmetykę” tego terenu.

— Dzięki tej inwestycji zlikwidowane zostało 
miejsce, które przynosiło gminie wstyd. Zdarzały 

OKRES REALIZACJI: 2010-2011
CAŁKWITY KOSZT PROJEKTU: 459 577,02 zł
DOFINANSOWANIE: 280 229,00 zł

Zagospodarowanie terenów gminnych na cele 
rekreacyjno-sportowe w miejscowości Paprot-
nia – etap III
OKRES REALIZACJI: 2012-2013
CAŁKOWITY KOSZT PROJEKTU: 167 114,05
DOFINANSOWANIE: 106 265,19
Dofinansowanie projektu „Zagospodarowanie 
terenów gminnych na cele rekreacyjno-spor-
towe w miejscowości Paprotnia”: Działanie 
413 „Wdrażanie lokalnych strategii rozwoju” 
w zakresie operacji odpowiadających warunkom 
przyznania pomocy w ramach działania „Odno-
wa i rozwój wsi” Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013 

czas piątej pielgrzymki do Polski. Wmurowa-
nia, w asyście licznie przybyłych kapłanów, 
gości i przy bardzo licznym udziale parafian, 
dokonał ks. bp Bronisław Dembowski. Miało 
to miejsce dwudziestego siódmego czerwca 
tego samego roku. Jednocześnie został złożo-
ny został Akt Erekcyjny świątyni. Dziś para-
fia ma swój Dom Boży, w którym gromadzi 
się na wspólnej modlitwie.

Ostatnimi elementami architektury 
parafialnej były: budowa kaplicy przedpo-
grzebowej i dzwonnicy. Dokumentacja na 
te obiekty była przygotowana już podczas 
planów budowy kościoła. Co prawda funk-
cję kaplicy przedpogrzebowej pełniła dawna 
kaplica modlitewna przy ulicy Kwiatowej, 
ale ze trzeba było w końcu to zrobić tutaj, 
przy kościele.

— Kiedy podjęta została decyzja o bu-
dowie kościoła, wielu mieszkańców mówi-
ło, że nie jest to potrzebne, bo wystarczy im 
przynależność do parafii w Koninie i jest im 
z tym dobrze. Ja to rozumiem, było daleko, 
więc łatwiej było wytłumaczyć nieobecność 
na mszy. Ale teraz widać, że kościół w Brzeź-
nie był bardzo potrzebny — mówi ksiądz 
Andrzej Walczak.

Czternastego grudnia będziemy obcho-
dzić dwudziestopięciolecie parafii. Ma to 
być przeżycie duchowe, dlatego obchody 
rozpoczną się rekolekcjami adwentowymi.

— Najważniejsze jest, abyśmy przez te 
trzy dni odnowili się duchowo poprzez przy-
stąpienie do sakramentu pokuty, komunii 
świętej i czternastego grudnia uczestniczyli 
w naszej świątyni w mszy dziękczynnej za to, 
że powstała tu parafia i kościół. Serdecznie 
zapraszam naszych parafian i tych, którzy są 
dobrej woli do udziału w rekolekcjach i mszy 
jubileuszowej — dodaje Ksiądz Kanonik 
Andrzej Walczak | mar.

Program Rekolekcji Adwentowych w Parafii Brzeźno od 11 do 14 grudnia 2014 r.

Czwartek, 11 grudnia 
Szczepidło, g. 17:00 Msza św. z nauką

Piątek, 12 grudnia 
Szczepidło: g. 9:00 Msza św. z nauką
Brzeźno:   g. 11:30 Msza św. z nauką
             g. 16:00 Msza św. dla dzieci
               g. 18:00 Msza św. z nauką
Głodno:    g. 15:00 Msza św. z nauką 

Sobota, 13 grudnia
Głodno: g. 9:00 Msza św. z nauką
Brzeźno: g. 6:00 Roraty
 g. 11:30 Msza św. z nauką dla chorych
 g. 16:00 Msza św. dla dzieci
Po Mszy św. konferencja dla młodzieży

Niedziela, 14 grudnia
Brzeźno: g. 8:00 Msza św. z nauką
 g. 12:00 Msza św. Jubileuszowa z udziałem Ks. Bpa Wiesława Meringa  
                            i Ks. Bpa Stanisława Gębickiego
 g. 17:00 Msza św. z nauką
Kaplice: g. 10:00 Msza św. z nauką

Spowiedź: piątek i sobota

„Żebraczka”, to widowisko o podejmowa-
nych decyzjach i wyznawanych wartościach, 
które często te decyzje determinują. Gim-
nazjaliści przypomnieli zadane w 1976 roku 
przez Ericha Fromma pytanie: „mieć, czy 
być?” i skłaniając jednocześnie publiczność 
do zastanowienia się nad odpowiedzią na nie.

Spektakl opowiada historie czworga 
osób. Dwie przyjaciółki wybierają się do 
dyskoteki. Jedna z nich przedstawia drugiej 
swojego chłopaka. Dobrze ubranego, za-
możnego i szarmanckiego. Chłopak stawia 
koleżankom alkohol, w końcu proponuje 
zapalenie marihuany. Jedna z dziewczyn 
uznaje, że nie jest to jej świat i wraca do 
domu przygotowywać się do lekcji historii. 
Drugiej imponują pieniądze i lekkie życie. 
Przestaje chodzić do szkoły. Wybiera zara-
bianie pieniędzy, jako prostytutka. Zarabia 
sporo, więc porzuca naukę, gdyż w jej sys-
temie wartości pieniądze i zabawa stoją na 
pierwszym miejscu. Jednym z elementów 
życia w nowym środowisku są też narkoty-

ki, od których szybko się uzależnia. W tym 
czasie jej przyjaciółka zdaje maturę i rozpo-
czyna studia. Młode kobiety spotykają się 
przypadkowo po kilku latach. Spotykają się 
na ulicy, gdzie dziewczyna, która jeszcze 
niedawno była piękna i bogata, teraz jest 
zniszczona, zaniedbana i zbiera pieniądze 
na działkę heroiny. Ponadto toczy ją HIV 
i ma już przed sobą niewiele życia. W końcu 
płaci najwyższą cenę, za swoje wcześniejsze 
wybory…

Druga historia opowiada o dziewczynie 
i chłopaku. On nie ma w swoim domu spo-
koju. Uzależniony od alkoholu ojciec czę-
sto wszczyna awantury, jest agresywny wo-
bec matki. Ta, mimo trudnego położenia, 
wspiera syna i daje mu poczucie miłości. 
Natomiast dziewczyna ma wszystko. Naj-
nowocześniejsze urządzenia elektroniczne, 
najmodniejsze rzeczy, zagraniczne podró-
że. Jednak jej rodzice nie dają jej miłości. 
Nie pamięta, kiedy mama ją przytuliła. Jej 
rodzice miłość chcą zastąpić pieniędzmi. 

Oboje postanawiają, że ich życie będzie 
inne.

— Poplątany jest ten świat. Ja nie mam 
miłości, ty nie masz spokoju. Ale zobaczysz, 
my się nie pogubimy, nasz świat będzie inny, 
lepszy – mówią sobie chłopak i dziewczyna.

I dzięki konsekwencji oraz odpowied-
nim decyzjom – udało im się to osiągnąć. 
Poza dobrym aktorstwem gimnazjalistów, 
równorzędnym aktorem była też bardzo 
dobrze dobrana muzyka. 

Scenariusz „Żebraczki” prawie w całości 
był adaptacją istniejących już tekstów.

— Ale dwie sceny powstały w naszej 
szkole, tylko i wyłącznie na potrzeby tego 
spektaklu — powiedziała Kinga Zielińska-
-Szczepaniak, pedagog w Zespole Szkół 
w Krzymowie, współtwórca „Żebraczki”.

Do inscenizacji włączona została też 
oryginalna wypowiedź Jana Pawła II. 

— Nigdy samo: więcej mieć, nie może 
zwyciężyć, bo wtedy człowiek może prze-
grać rzecz najcenniejszą — swoje człowie-

czeństwo, swoje sumienie, swoją godność - 
mówił z głośników Jan Paweł II, udzielając 
tym samym odpowiedzi na pytanie o to, co 
w życiu jest ważniejsze: mieć, czy być. | mar. 
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fot. archiwum (2x)

WILK, KTÓRY PRZESZEDŁ NA WEGETARIANIZM

Spektakl był owocem współpracy przedszkola Akademia Smyka z Konina oraz Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie

W rolę aktorów wcielili się rodzice dzieci uczęszczających do konińskiego przedszkola

Dzieci i rodzice mogli przypomnieć sobie 
historię „Czerwonego Kapturka” w sobotę, 
piętnastego listopada. Na widzów czekały nie-
spodzianki, ponieważ przedstawienie nie było 
odwzorowaniem klasycznego tekstu bajki.

— To była moja interpretacja tej historii. 
Wprowadziłam do treści zmiany, które mia-
ły rozbawić publiczność. Zmieniony został 
koniec bajki oraz tekst muchomorka — po-
wiedziała Danuta Kaliszewska, reżyserka 
przedstawienia. 

Wszyscy wiemy, że koniec „Czerwonego 
Kapturka” jest związany z koniecznością 

wykonania na wilku zabiegu chirurgiczne-
go. To nie zostało zmienione, ponieważ na-
leżało wydostać z brzucha wilka połknięte 
przez niego osoby. Natomiast nowością tej 
interpretacji była zmiana nawyków żywie-
niowych wilka. 

— Wilk na końcu obiecał, że odtąd będzie 
jadł tylko owoce i warzywa, żeby być zdro-
wym — dodaje Danuta Kaliszewska. 

I wcale się nie należy temu dziwić. W koń-
cu, kto z nas chciałby być na diecie, która koń-
czy się interwencją chirurgicznego skalpela?

Ciekawostką przedstawienia było też to, 

że w role wcielili się rodzice dzieci z przed-
szkola „Akademia Smyka” w Koninie.

— Na początku trudno było ich do tego 
namówić, ale gdy już się zaangażowali, to 
zrobiła się z tego świetna zabawa — mówi 
reżyserka spektaklu.

Na scenie stanęło ośmioro rodziców, 
stylowo przebranych za postaci z bajki. Na 
widowni zasiadło pięćdziesięcioro dzieci 
i rodziców. Wszyscy doskonale się bawili.

Spektakl był częścią projektu realizo-
wanego przez Niepubliczny Punkt Przed-
szkolny „Akademia Smyka” w Koninie 
w partnerstwie z Gminnym Ośrodkiem 

Kultury w Brzeźnie. Na mocy tego samego 
partnerstwa, w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Brzeźnie odbywają się zajęcia dla dzieci 
w wieku przedprzedszkolnym. Realizowany 
program zakłada rozwój dziecka w drodze 
zabaw edukacyjnych i rozwój społeczny, 
co ma przygotować najmłodsze dzieci do 
edukacji przedszkolnej. Są jeszcze wolne 
miejsca dla pięciorga maluchów. Spotkania 
adresowane są do dzieci z gminy Krzymów, 
odbywają się w każdą środę od godziny 
jedenastej do jedenastej czterdzieści pięć 
w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie. 
Udział w nich jest bezpłatny. | mar.

Spektakl „Czerwony Kapturek” wystawili w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie rodzice dzieci uczęszczających do przedszkola 
„Akademia Smyka” w Koninie, prowadzonego przez mieszkankę naszej gminy, Agnieszkę Szczesiak. To jeden z efektów współpracy 
między tymi placówkami.

Na ekspozycję składają się głównie przedmioty, które wyszły już z codziennego użytku

fot. W. Brzeziński (2x)

IZBA REGIONALNA SŁUŻY UCZNIOM I MIESZKAŃCOM
W grudniu minie rok od powstania w Brzeźnie Izby Regionalnej. Przez ten czas brzezińskie muzeum pozyskało około stu eks-
ponatów. — Z perspektywy roku oceniam, że to był dobry pomysł. Izba służy naszym uczniom, ale odwiedzają ją także mieszkańcy 
naszej gminy oraz innych miejsc — mówi Urszula Kucharska, Dyrektorka Zespołu Szkół w Brzeźnie.

Na potrzeby izby zostało zaadaptowane 
jedno pomieszczenie w pałacu. Są w nim 
prezentowane  eksponaty, które w więk-
szości zostały pozyskane od mieszkańców 
gminy. Izba Regionalna jest także siedzibą 
szkolnego kółka regionalnego, prowadzo-
nego przez Jolantę Kwiatkowską. Izba jest 
również wykorzystywana jako pracownia 
historyczna. To właśnie tu bardzo często 
są prowadzone zajęcia nie tylko z historii 

regionu, ale i historii powszechnej. Dzięki 
zgromadzonym eksponatom, uczniowie 
mogą zobaczyć z bliska przedmioty, które 
już dawno przestały być używane w życiu 
codziennym. Do najstarszych należą mię-
dlarka do lnu, żelazka z „duszą”, czy lampy 
naftowe.

— Dotychczas,  dzięki współpracy 
z mieszkańcami naszej gminy zgromadzi-
liśmy około stu eksponatów. Jesteśmy goto-

wi przyjąć ich więcej. Oczywiście zdajemy 
sobie sprawę, że być może osoby, które po-
siadają takie przedmioty nie chcą się ich po-
zbywać, dlatego przypominam, że możemy 
je na jakiś czas pożyczyć. Zrobimy im zdję-
cia i w bazie danych zgromadzimy informa-
cje o tych przedmiotach. Trzeba dodać, że 
Izba Regionalna jest wyposażona w sprzęt 
multimedialny i takie przedmioty można 
później obejrzeć, jako prezentację ikono-

graficzną. W tej formie mamy dużo zapi-
sków księdza Mariusza Budkiewicza, które 
nie znalazły się w jego książce o Brzeźnie 
— powiedziała Urszula Kucharska, dyrek-
torka ZS w Brzeźnie.  

Izba Regionalna jest czynna od wtorku 
do piątku. Istnieje możliwość wynajęcia sali 
na dłuższe spotkanie. W tym celu należy 
się kontaktować telefonicznie lub osobiście 
z dyrekcją Zespołu Szkół w Brzeźnie.  | mar.

DO SERCA PRZYTUL PSA
W tym roku nowe domy znalazło już dziesięć piesków z hotelu dla zwierząt w Brzeźnie, niestety w ich 
miejsce przybywają nowe. 

Ruch adopcyjny jest ostatnio nieco większy, 
niż na początku roku.

— Wynika to miedzy innymi stąd, że coraz 
więcej osób wie, że w Brzeźnie jest takie miejsce 
i chcąc adoptować pieska nie trzeba już jeździć 
do Konina — mówi Tomasz Opszalski, właści-
ciel hotelu dla zwierząt.

Od początku roku wyadoptowanych zostało 
dziesięć piesków. Nowe domy znalazły w Ko-

ninie, Kole, Dąbiu, Głodnie, Szczepidle, Brze-
zińskich Holendrach i Piersku. 

Hotel dla zwierząt mieści się w Brzeźnie, 
przy ulicy Siennej 13 B. Zainteresowani ad-
opcją proszeni są o wcześniejszy kontakt te-
lefoniczny. Dzwonić należy pod numer 691- 
198-330. Informacje znajdują się również na 
stronie internetowej www.szarywilk.com.pl

Wszystkie zwierzęta, przebywające w schro-

nisku prowadzonym przez Tomasza Opszal-
skiego są całkowicie zdrowe, to znaczy za-
szczepione i odrobaczone. Każdy ma swoją 
książeczkę zdrowia. Ponadto, zwierzęta są 
wysterylizowane i zachipowane.

Tomasz Opszalski zapewnia, że każdemu za-
interesowanemu adopcją przekaże wskazówki 
dotyczące ułożenia psa, może również bezpłat-
nie przeprowadzić lekcje wychowania.  | mar.

jest suczką przypominającą labradora, bardzo ży-
wiołowa lecz łagodna i bardzo rodzinna.

śliczna suczka, bardzo spokojna. Tomasz Opszalski twierdzi, 
że każdy, kto zobaczy Penny, będzie ją chciał przygarnąć.

trochę starszy pies, bardzo radosny i miło usposo-
biony do otoczenia.

młodziutki kundelek, jeszcze nie ma imienia, jego 
matką była suczka w typie labradora.

przypomina owczarka niemieckiego. Jest bardzo ła-
godna, trochę nieufna, ale bardzo sympatyczna.

SZCZENIACZEK

ELZA PENNYKORA OLAF

AKTYWNY GRUDZIEŃ
Na „Marsz po zdrowie” i turniej tenisa stołowego zaprasza mieszkańców gminy Krzymów Stowarzyszenie Platan.

Pierwszą z imprez organizuje koniński 
PTTK ze współpracy ze Stowarzyszeniem 
Platan. Marsz został zaplanowany na nie-
dzielę, siódmego grudnia. Uczestnicy tego 
wydarzenia przyjadą z Konina specjalną 
linią MZK. W zamierzeniu organizatorów 
ma to być marsz nordic walking.

— Ale każdy, kto nie posiada kijków, 
a ma chęć przejść blisko dziesięciokilometro-
wą trasę jest mile widziany. Będzie to marsz 

między dwiema wieżami widokowymi: po-
wstającą w Paprotni przy Centrum Sportów 
Ekstremalnych, a istniejącą już na Złotej 
Górze w Brzeźnie — powiedział Leszek Sta-
szak, Prezes Stowarzyszenia Platan.

Planowane jest też wytyczenie oficjal-
nych szlaków rowerowych i pieszych mię-
dzy dwiema wieżami. 

Również w grudniu odbędzie się trzeci już 
Gminny Turniej Tenisa Stołowego o Puchar 

Radia ZET Gold. Zawody będą podzielone na 
kategorie kobiet i mężczyzn, a w każdej z nich 
wydzielone zostaną grupy wiekowe. 

— Odwiedzając szkoły w naszej gminie za-
uważyłem, że w każdej z nich jest stół do tenisa. 
Podejrzewam, że uczniowie wykorzystują je 
w każdej wolnej chwili, podnosząc swoje umie-
jętności. Jestem więc przekonany, że rywalizacja 
w tych kategoriach wiekowych będzie zacięta 
i na wysokim poziomie — mówi Leszek Staszak.

Turniej od pierwszej edycji cieszy się 
dużym zainteresowaniem mieszkańców 
gminy. Jego celem, poza walorami spor-
towymi, jest także integracja uczestników 
zawodów. 

W tym roku tenisiści stołowi spotkają 
się dwudziestego pierwszego grudnia o pięt-
nastej w Sali gimnastycznej Zespołu Szkół 
w Brzeźnie. Stowarzyszenie Platan przyjmuje 
zapisy do osiemnastego grudnia | mar.
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Z niecierpliwością czekamy na pierwsze sukcesy młodych unihokeistów z Brzeźna     

MŁODZI ZAWODOWCY
Do Wielkopolskiej Ligi Unihokeja dołączyła drużyna z Zespołu Szkół w Brzeźnie. Pierwsze ligowe rozgrywki odbędą się trzydziestego 
listopada w Niechanowie koło Gniezna. 

fot. W. Brzeziński

W Brzeźnie w unihokeja gra się już od 
kilku lat, wyniki zawodników z każdym 
rokiem były coraz lepsze, w końcu druży-
na ze szkoły podstawowej awansowała do 
„zawodowych” rozgrywek.

— Rozwój tej dyscypliny i awans do ligi 
był możliwy dzięki temu, że poznałem faj-
nych ludzi, którzy mnie w tej działalności 
wspierają. Chodzi głównie o sprzęt, ponie-
waż nie jest to tani sport. Poza kijami i pi-
łeczkami trzeba mieć też bandy. W naszym 
powiecie mają je tylko Szkoła Podstawowa 
nr 9 z Konina i my — powiedział Zbigniew 
Biernacki, nauczyciel wychowania fizycz-
nego w ZS w Brzeźnie, trener unihoke-
istów.

Jedną z najbardziej zaangażowanych 
osób jest Piotr Czarczyński, który ufun-
dował szkole część band oraz na bieżąco 
dba o konserwację sprzętu. Oczywiście, 
poza zapleczem technicznym, istotne są też 
umiejętności młodych graczy. W lidze grać 
będą w kategorii „młodzik” i będą w tej 
grupie najmłodszą drużyną, jednak trener 
nie ma w związku z tym większych obaw.

— Moi zawodnicy grają w unihokeja 
już od dawna, bo już w pierwszej klasie 

zaczęliśmy realizować projekt wdrażania 
tej dyscypliny w naszej szkole. W tej chwili 
mam czternastu bardzo dobrze grających 
zawodników. Kilku z nich, jak na swój 
wiek, prezentuje już bardzo wysoki poziom 
umiejętności, więc w lidze skóry łatwo nie 
sprzedamy — dodaje Zbigniew Biernacki.

Aby drużyna mogła występować w lidze, 
trzeba było spełnić kilka ważnych wa-
runków formalnych. Zawodnicy musieli 
wyrobić sobie licencję sportowca. Dzięki 
niej nie są już traktowani, jak amatorzy, 
lecz jak profesjonalni zawodnicy zrzesze-
ni w Wielkopolskim Związku Unihokeja. 
Każdy zawodnik musiał też przejść ba-
dania sportowe i założyć Kartę Zdrowia. 
Kilku sponsorów zakupiło drużynie za-
wodowe, markowe stroje i torby sporto-
we. Dzięki nim drużyna jest profesjonalna 
już nie tylko pod względem formalnym, 
ale i pod względem wizerunku. Zespół 
w lidze będzie występować pod nazwą 
Szkoła Podstawowa w Brzeźnie. Nazwa ma 
promować szkołę, miejscowość i gminę. 
Pierwsze ligowe mecze zostaną rozegrane 
trzydziestego listopada, podczas turnie-
ju w Niechanowie koło Gniezna. W na-

szej grupie znajdują się, poza Niechano-
wem, drużyny ze Szkoły Podstawowej nr 
9 z Konina i z Przykony. Zespoły grają 
w systemie każdy z każdym, do półfina-
łów awansują z grupy trzy drużyny, a do 

finałów dwie.
— Moi chłopcy już się nie mogą docze-

kać, kiedy pojadą na turniej i zaczną zdo-
bywać pierwsze ligowe punkty — mówi 
Zbigniew Biernacki. | mar.

kolorowego i zdrowego drugiego śnia-
dania.

— Chcieliśmy pokazać dzieciom, że 
kanapki nie muszą być nudne. Efekty 
naszej pracy biorą udział w konkursie. 

DRUGIE ŚNIADANIE Z FANTAZJĄ
Maluchy z przedszkola „Wesoły Przedszkolak” oraz oddziałów przedszkolnych przy Zespole Szkół w Brzeźnie uczestniczyły 
w ogólnopolskiej akcji „Dzwonek na drugie śniadanie”.

Organizatorem akcji jest producent 
soków Kubuś. Zadaniem najmłodszych 
uczniów było wspólne przygotowanie 
pomysłowego drugiego śniadania. Ce-
lem akcji było propagowanie jedzenia 

Nasza szkoła może otrzymać nawet ty-
siąc pojemników na śniadania dla dzie-
ci — powiedziała Marta Jabłońska, na-
uczycielka wychowania przedszkolnego 
w ZS w Brzeźnie.

Zdjęcie dokumentujące pomysłowe 
śniadania, zostały przesłane do orga-
nizatora i można je obejrzeć na stronie 
www.popierwsze.kubus.pl | mar.

Dzieci przekonały się, że przygotowywanie śniadania może sprawić mnóstwo frajdy 

fot. archiwum

LISTY DLA ZIEMI PO RAZ TRZECI
Ruszyły zapisy do kolejnej edycji Listów dla Ziemi, realizowanych przez Fundację Ekologiczną Arka. W dwóch dotychczaso-
wych edycjach akcji wzięło udział prawie 700 samorządów i ponad 800 tysięcy uczniów. W tej grupie znalazły się także szkoły 
z naszej gminy. 

Aby przyłączyć się do akcji, należy 
wypełnić formularz dostępny na ofi-
cjalnej stronie akcji listydlaziemi.pl (za-
kładka: do pobrania).

SUKCES AKCJI
W grudniu dobiega końca druga 

edycja Listów dla Ziemi. W ciągu dwóch 
lat trwania akcji, udało się zdziałać na-
prawdę wiele.  Przede wszystkim na-
głaśniano ważne ekologiczne kwestie: 
w 2013 roku zachęcano do segrego-
wania odpadów i edukowano w tema-
cie recyklingu, a w tym roku mówiono 
o paleniu śmieci w piecach domowych 
i wpływie tego procederu na zdrowie lu-
dzi oraz środowisko. Organizowane były 
eventy w największych miastach w Pol-
sce, a placówki z gmin, które przyłączy-
ły się do akcji, realizowały szereg ekolo-
gicznych działań. W mediach pojawiły 
się setki informacji. Uczniowie z całego 
kraju pisali listy dla Ziemi, w których 
podejmowali problemy mające wpływ 
na naszą planetę. 

DODATKOWE DZIAŁANIA
W ramach Listów dla Ziemi zrealizo-

wano również trzy dodatkowe projekty: 
Dzień Czystego Powietrza, Ośmiokąt 
Edukacyjny i Ekologiczną Sztafetę Ro-
werową. Dzień Czystego Powietrza na-
głaśnia problem palenia śmieci w pie-
cach domowych. Celem Ośmiokąta jest 
edukacja ekologiczna w ciekawej for-
mie. Nazwa projektu wzięła się od prze-
strzennej instalacji o wymiarach około 
dwudziestu metrów kwadratowych i wy-
sokości 2 metrów, na której zamontowa-

nych zostało osiem posterów edukacyj-
nych. W ramach projektu Ekologiczna 
Sztafeta Rowerowa członkowie fundacji 
wraz z przyjaciółmi, na rowerach prze-
mierzyli trasę od morza do źródeł Wi-
sły, promując jazdę na dwóch kółkach 
i ograniczając emisję CO2. 

—  Sukces akcji nie byłby możliwy 
gdyby nie zaangażowanie i aktywność 
gmin, placówek oświatowych, nauczy-
cieli i uczniów. Bardzo im za to dzię-
kujemy. I mamy nadzieję, że Listy dla 
Ziemi 2015 okażą się jeszcze większym 
wydarzeniem — podsumowuje Wojciech 
Owczarz, prezes Fundacji Ekologicznej 
Arka.

Choć to dopiero początek rekruta-
cji, z naszej gminy swój akces do trze-
ciej edycji Listów dla Ziemi zgłosiła już 
Szkoła Podstawowa w Szczepidle | mar.

Kampanię „Listy dla Ziemi – czy-
ste powietrze, zdrowy człowiek” 
dofinansował Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej oraz Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach i we Wro-
cławiu.  Realizowana jest pod 
patronatem Ministra Środowiska.

/

/

Pasowania bosakiem dokonał prezes jednostki, Andrzej FrątczakNowi strażacy musieli się wykazać w kilku przygotowanych konkurencjach

W szeregi Ochotniczej Straży Pożarnej w Brzeźnie wstąpiło siedmiu nowych członków

fot. A. Świderska (3x)

Dziesiątego listopada, w szeregi Ochotniczej Straży Pożarnej w Brzeźnie wstąpiło sześciu nowych druhów. Wcześniej, przez pół roku, przyglądali 
się oni strażackiej służbie i wspierali niektóre działania jednostki.

NOWI STRAŻACY W OSP BRZEŹNO

Kandydaci na strażaków przez sześć mie-
sięcy zapoznawali się z życiem jednostki po 
to, by podjąć świadomą decyzję o służbie 
w jej szeregach. W tym czasie pomagali też 
w niektórych działaniach.

— Nasza praca polega nie tylko na ga-
szeniu pożarów i ratownictwie drogowym. 
Współpracujemy także w innych dziedzinach 
z instytucjami i organizacjami działającymi 
w Brzeźnie, pomagając im najczęściej przy 
organizowaniu imprez. I w tej dziedzinie 
kandydaci na strażaków mogli się wykazać. 
Zresztą zrobili to bardzo dobrze, za co chciał-
bym im bardzo podziękować — powiedział 
Andrzej Frątczak, Prezes OSP w Brzeźnie.

W końcu nadszedł czas przyjęcia w szere-
gi straży. Spotkanie miało luźny charakter, 

kandydaci na druhów-ochotników musie-
li założyć ubranie bojowe z zamkniętymi 
oczami, rozwinąć wąż i zwinąć przy użyciu 
jednej ręki, w końcu nastąpiło pasowanie na 
strażaka… bosakiem. Wszyscy pozytywnie 
przeszli chrzest inicjacyjny. Ostatnim ele-
mentem przyjęcia do straży będzie złożenie 
ślubowania, które odbędzie się w przyszłym 
roku, podczas walnego zebrania. Przed naj-
młodszymi członkami jednostki jeszcze 
szkolenia, badania specjalistyczne i ubez-
pieczenie, po których dopiero będą mogli 
brać udział w akcjach gaśniczych. 

Po przyjęciu nowych druhów, OSP 
w Brzeźnie liczy sześćdziesięciu sześciu 
członków czynnych, w tym dwanaście ko-
biet.  | mar.
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fot. W. Brzeziński (6x)

ŚWIĘTO DWÓCH WOLNOŚCI
Każdego roku coraz więcej mieszkańców gminy Krzymów podejmuje zaprosze-
nie wójta Tadeusza Jankowskiego i księdza kanonika Ireneusza Mrowickiego do 
wzięcia udziału w obchodach Święta Niepodległości. Tradycją już stało się także 
spotkanie z mieszkańcami gminy Kościelec, przy mogile znajdującej się w lesie 
w Turach. Spoczywają w niej szczątki Polaków rozstrzelanych tu przez hitlerow-
ców podczas okupacji.

Gminna część obchodów rozpoczęła się 
o jedenastej uroczystą Mszą świętą w intencji 
Ojczyzny, odprawioną w kościele parafialnym 
w Krzymowie. Muzyczną oprawę liturgii wzbo-
gaciła działająca od roku Orkiestra Dęta Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Brzeźnie, a wokalną 
— krzymowska schola. W wygłoszonej podczas 
Mszy homilii, ksiądz kanonik Ireneusz Mrowic-
ki wskazywał, że nie zawsze wykorzystujemy 
wolność do podejmowania dobrych wyborów, 
że posługując się wolnością, potrafimy rezygno-
wać z fundamentalnych wartości, że wolność 
wykorzystujemy do manipulacji.

— Cieszymy się wolnością z roku 1918, ale 
i tą sprzed dwudziestu pięciu lat. Jednak warto 
sobie postawić pytanie, czy ta wolność, którą dzi-
siaj się karmimy, ma coś wspólnego z wolnością 
sprzed blisko stu lat? Czy tak samo ją postrze-
gamy? Zastanówmy się nad tym, co preferuje 
współczesny świat. Obserwując programy telewi-

zji, kin, prasy, ze zdumieniem odkrywamy, że bo-
haterów na miarę tych, których dzisiaj wspomina-
my, prawie w ogóle nie ma… jeżeli są. Dziś składa 
się obietnice bez pokrycia, mówi się to, co słuchacz 
chce usłyszeć. Nie ma wartości ani zasad, z który-
mi by się liczono. A na jakich wartościach wyrosła 
cywilizacja zachodnia, której jesteśmy częścią? Ja-
kie wartości pozwoliły zachować naszą tożsamość 
narodową w czasach zaborów, a w konsekwencji 
odzyskać niepodległość? Gdzie Polacy mogli czuć 
się wolni w czasach komunizmu, w czasach sta-
nu wojennego? A dzisiaj? Wielu osobom dało się 
wmówić, że wiara, Kościół jest ich wrogiem — 
mówił ksiądz kanonik Ireneusz Mrowicki. 

Po Mszy, program artystyczny przedstawili 
uczniowie Szkoły Podstawowej w Paprotni. Po-
przez dobór wierszy i piosenek opisali tęskno-
tę i walkę o Ojczyznę od czasu zaborów, aż do 
odzyskania przez Polskę niepodległości. Część 
słowno-muzyczną wspierała prezentacja multi-

medialna. Kiedy ucichły echa poezji i muzyki, 
strażacy z Krzymowa zasadzili w przykościel-
nym parku „Dąb Wolności”. Następnie uczest-
nicy uroczystości przemaszerowali na cmentarz, 
gdzie przy grobie nieznanego żołnierza została 
odmówiona modlitwa za walczących i poległych 
za niepodległą Polskę. Ku ich czci członkowie 
Koła Łowieckiego „Ryś” oddali trzy salwy hono-
rowe, a wiązanki kwiatów złożyli przedstawiciele 
władz gminy, szkół, straży pożarnych, harcerzy, 
Stowarzyszenia Platan z Brzeźna oraz innych 
organizacji.

Druga część uroczystości odbyła się trady-
cyjnie w lesie w Turach, gdzie przy mogile Po-
laków zamordowanych przez hitlerowców pod-
czas okupacji spotkały się władze samorządowe 
gmin Krzymów i Kościelec oraz mieszkańcy obu 

gmin. Od ubiegłego roku przy mogile w Turach 
odczytywany jest apel poległych. Poprowadził go 
Mirosław Zagozda z OSP w Trzęśniewie. W tym 
roku po raz pierwszy, na postawiony niedawno 
obok grobu maszt, została wciągnięta biało-czer-
wona flaga. Aby uczcić zamordowanych w Tu-
rach Polaków, delegacje władz oraz instytucji 
i organizacji działających w gminach Krzymów 
i Kościelec złożyły kwiaty i zapaliły znicze. Ku 
czci poległych o wolność Rzeczypospolitej od-
dane zostały trzy salwy honorowe. 

— Chciałbym podkreślić, że bardzo mnie cie-
szy udział w tej uroczystości młodzieży i dzieci. 
I mam nadzieję, że tak samo, jak my pamiętamy 
o naszych przodkach, tak i oni będą tę tradycję 
kultywować — mówił w Turach Tadeusz Jan-
kowski, Wójt Gminy Krzymów.  | mar.
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24 listopada w Przedczu, odbyły 
się mistrzostwa rejonu w druży-
nowym tenisie stołowym gimna-
zjów. Po wcześniejszych rozgryw-
kach gminnych, międzygminnych 
i powiatowych, dziewczęta z gim-
nazjum w Krzymowie w skła-
dzie Marta Połatyńska i Wiktoria 
Urbańska wygrały mistrzostwa 
rejonu konińskiego i awansowały 
do mistrzostw Wielkopolski, które 
odbędą się w Luboniu koło Pozna-
nia. W zawodach uczestniczyło 10 
zespołów m.in z Konina, Strzałko-
wa , Żychlina, Wólki i Słupcy. Mar-
ta Połatyńska i Wiktoria Urbańska 
wygrały wszystkie swoje pojedynki 
i po raz pierwszy pokonały fawo-
rytki turnieju z Żychlina, z który-
mi wcześniej ulegały dwukrotnie. 
Dla gimnazjalistek z III klasy, to 
największy sukces odniesiony do 
tej pory i duży sukces sportowy 

szkoły. Zawodniczki zostały na-
grodzone pucharem i dyplomem. 
Dziewczęta są prowadzone przez 
nauczyciela wychowania fizyczne-
go w ZS w Krzymowie, Remigiusza 
Ignaczaka. | mar.

SZKOLNA KRONIKA SPORTOWA

Jerzy Gomoliszewski  przekonuje,  że wieża 
widokowa jest idealnym miejscem do prowadzenia
zawodów krótkofalarskich

Profesjonalny sprzęt pozwolił na łączność z odległymi 
krajami, m.in. z Serbią, Chorwacją czy Słowenią 

fot. W. Brzeziński (2x)

STUDIO NA ZŁOTEJ GÓRZE
Ponad dwieście połączeń radiowych nawiązali krótkofalowcy z klubu SP3KWA w Turku, podczas zawodów poświęco-
nych pamięci Guglielmo Marconiego, pioniera radia i przemysłu elektronicznego. Baza krótkofalowców mieściła się 
na złotogórskiej wieży widokowej.

Zawody odbywają się w Europie każde-
go roku w pierwszy weekend listopada. Ich 
celem jest nawiązanie w określonym cza-
sie możliwie największej liczby łączności 
przez biorących w tym wydarzeniu krótko-
falowców. Łączności te były nawiązywane 
na falach ultrakrótkich przez pełną dobę, 
od godziny piętnastej pierwszego listopa-
da. Już trzydziestego pierwszego paździer-
nika, na wieży widokowej na Złotej Górze 
została zamontowana antena. Pozostałe 
prace przygotowujące stanowisko były 
prowadzone pierwszego listopada przed 
południem, by o piętnastej „studio” mogło 
rozpocząć pracę.

— Pierwszą łączność nawiązaliśmy już 
minutę po piętnastej ze stacją czeską oddalo-
ną od nas o trzysta pięćdziesiąt kilometrów. 
Najbardziej odległym miejscem, z jakim 
udało się nam połączyć była Serbia. Osoba, 
z którą się skontaktowaliśmy była oddalona 
od nas o osiemset dziewięćdziesiąt dziewięć 
kilometrów — powiedział Jerzy Gomoli-
szewski, prowadzący klub krótkofalowców 
SP3KWA w Turku.

W precyzyjnym określaniu odległości 
pomaga krótkofalowcom program kom-
puterowy, do którego wpisuje się dane 
uzyskane z łączności, a ten przelicza je 
między innymi na ilość kilometrów dzielą-
cych miejsca nadania i odbioru informacji. 
W sumie krótkofalowcy z Turku nawiązali 
dwieście osiem połączeń (o osiem więcej od 
planowanych), z kolegami z dziesięciu kra-
jów: Czech, Słowacji, Słowenii, Chorwacji, 
Serbii, Bośni i Hercegowiny, Szwajcarii, Da-
nii i Austrii na łączną liczbę osiemdziesięciu 
sześciu tysięcy kilometrów. 

— Średnio na jedną łączność przypadało 
czterysta siedemnaście kilometrów. To zna-
czy, że wieża widokowa na Złotej Górze jest 
doskonałym miejscem do wysyłania i odbie-
rania fal ultrakrótkich — dodaje Jerzy Go-
moliszewski.

Niemal przez cały czas trwania zawo-
dów, na Złotą Górę przychodzili mieszkań-
cy gminy.

— Interesował ich nasz sprzęt i sposób 
porozumiewania się z innymi krótkofalow-
cami. Jednym z gości był nawet pan Tade-

usz Jankowski, wójt gminy. Okazało się, że 
obsługa radiostacji nie jest mu obca, gdyż 
będąc w wojsku służył w łączności — po-
wiedział Jerzy Gomoliszewski.

Zawody zakończyły się drugiego listo-

pada o piętnastej. Wcześniej swoich kole-
gów odwiedzili krótkofalowcy z Konina, 
którzy na wieży widokowej na Złotej Górze 
postanowili zorganizować swoje klubowe 
spotkanie.  | mar.

fot. archiwum (3x)

Na swojej ostatniej sesji, radni przegłosowali kilka uchwał, głównie dotyczących zmian w budżecie Ostatnie, pamiątkowe zdjęcie Rady Gminy Krzymów w kadencji 2010-2014

Kwiaty i podziękowania składali: wójt Tadeusz Jankowski i Przewodnicząca Rady Gminy Krzymów Danuta Mazur Na uczestników sesji czekał tort z herbem gminy  

Szkoła w Brzeźnie, dzięki współpracy z WORD-em, wzbogaciła się o pomoce dydaktyczne i sprzęt do nauki 
przepisów ruchu drogowego

TA OSTATNIA SESJA…
W czwartek, trzynastego listopada odbyła się czterdziesta, a zarazem ostatnia sesja Rady Gminy Krzymów w kadencji 
2010-2014. Radni podjęli uchwały dotyczące zmiany uchwały budżetowej na 2014 rok i zmiany Wieloletniej Prognozy 
Finansowej Gminy Krzymów na lata 2014-2025. Ostatnia sesja była też okazją do podsumowania kończącej się kadencji. 

Po otwarciu sesji i przywitaniu zgroma-
dzonych, Przewodnicząca Danuta Mazur 
stwierdziła prawomocność posiedzenia, 
a radni przyjęli porządek obrad. W dalszej 
części sesji radni podjęli uchwały dotyczące 
zmiany uchwały budżetowej na 2014 rok 
i zmiany Wieloletniej Prognozy Finanso-
wej Gminy Krzymów na lata 2014-2025. 

Dochody zwiększone zostały o 11.333,34 
zł, w tym 10.000 zł, to wpływy z podatku 
od nieruchomości, natomiast pozostałą 
kwotę stanowi dotacja ze starostwa na dofi-
nansowanie działalności WTZ w Paprotni. 
Wydatki ogółem zwiększono 11.333,34 zł 
w tym dokonano zmniejszenia o 135.272 
zł: 30.000 odsetki od kredytów oraz zli-
kwidowano rezerwy celowe na odprawy 
emerytalne, 105.272 złote. Zwiększono: 
134.000 złotych dotacje dla stowarzyszeń 
na prowadzenie szkół podstawowych, 
3.272 zł dotacje dla miasta Konina z tytu-
łu pobytu w przedszkolach dzieci z naszej 
gminy, 8.000 zł na usługi w zakresie dowozu 

uczniów do szkół i 1.333,34 – usługi remon-
towe dla WTZ w Paprotni.

Radni zapoznali się także z protestem 
mieszkańców Ignacewa, którzy nie zgadzają 
się na uruchomienie w ich sąsiedztwie no-
wej żwirowni. Protestujący zwracali uwagę 
na fakt, że działka, na której ma być pro-
wadzone wydobycie żwiru jest położona 

w otulinie Rezerwatu Złotogórskiego, a jest 
to okolica słynąca z turystyki pieszej i rowe-
rowej. Pojawienie się w tym miejscu kopalni 
może spowodować zmniejszenie atrakcyj-
ności turystycznej tego obszaru. Miesz-
kańcy Ignacewa obawiają się też osuszenia 
terenu, które będzie miało wpływ na obni-
żenie plonowania i niszczenia przez ciężki 
transport drogi powiatowej Brzeźno-Smól-
nik oraz dróg gminnych. Uważają też, że 
hałas wypłoszy zwierzęta, a są wśród nich 
okazy chronione, takie jak ropucha szara. 
Składający protest uważają, że wspomniany 
teren powinien zostać przeznaczony na ak-
tywność sportową, turystyczną i rekreacyj-

ną. Do protestu odniósł się Roman Gęziak, 
zastępca wójta.

— Została wszczęta standardowa proce-
dura w tej sprawie. Pismo zostało skierowa-
ne do wszystkich instytucji i instancji i teraz 
czekamy na decyzję. Zapewniam, że przed 
wydaniem opinii na pewno wszystkie złożo-
ne wnioski i uwagi zostaną przeanalizowane 

— mówił Roman Gęziak.
Przedostatnim punktem obrady były 

wystąpienia podsumowujące mijającą ka-
dencję. W nietypowy, nowoczesny sposób 
zrobił to wójt Tadeusz Jankowski. Jego pod-
sumowanie zostało przygotowane w formie 
filmu, przedstawiającego najważniejsze in-
westycje zrealizowane w ostatnich czterech 
latach. Przewodnicząca Danuta Mazur 
odczytała referat, podsumowujący czte-
roletnią kadencję Rady Gminy Krzymów. 
Obie strony podkreślały dobrą, wzajemną 
współpracę. 

Po wystąpieniach, wszyscy radni oraz 
niektórzy pracownicy urzędu otrzymali 

z rąk wójta i Przewodniczącej Rady Gminy 
pamiątkowe statuetki, ponadto Danuta Ma-
zur zaprosiła wszystkich na okolicznościo-
wy tort z herbem gminy Krzymów. Radni: 
Zdzisława Pawlak, Karol Kotwas i Jan Czaja, 
dziękując za współpracę w ostatnich czte-
rech latach, poinformowali, że nie będą się 
już ubiegać się o mandaty w nowej kadencji. 

Nieobecny na sesji Jan Czaja zrobił to w for-
mie listu, odczytanego przez Danutę Mazur.

Ostatnim punktem obrad były wolne 
wnioski. Radni oraz obecni w Sali obrad 
sołtysi i mieszkańcy gminy dyskutowali na 
temat bieżących problemów gminy, przede 
wszystkim inwestycji drogowych. Na za-
kończenie 40. sesji radni i wójtowie stanęli 
do pamiątkowego zdjęcia.

— Chcielibyśmy życzyć tego, żeby lu-
dzie, którzy tu wkrótce zasiądą myśleli 
kategoriami dobra naszej gminy. Żeby ro-
zumieli, że najlepszy jest owoc współpracy 
— powiedzieli Danuta Mazur i Tadeusz 
Jankowski. | mar.

OGŁOSZENIE
WYBORCZE
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ŻEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ

Przy nastrojowym świetle płonących zni-
czy złożonych pod brzozowym krzyżem, 
przy dźwiękach muzyki polskich kompozy-
torów, uczniowie słowami polskich poetów 
poprowadzili widzów przez ojczyste dzieje.  
Nastrój był wyjątkowy - młodzież w galo-
wych strojach w skupieniu, a niejednokrot-
nie ze wzruszeniem słuchała o tych, którzy 
zawsze wysoko cenili wolność i swobody 
narodowe, a suwerenną Polskę wywalczyli 
krwią kilku pokoleń. O tych, którzy „poszli, 

by walczyć najgodniej, najprościej, życie po-
łożyć przy budowie dzieła, które się zwało 
- wskrzeszeniem wolności i krzyknąć świa-
tu - Jeszcze Polska nie zginęła!”.  Uczniowie 
przygotowując się do apelu pracowali pod 
kierunkiem Elżbiety Sadowskiej. Samorząd 
Uczniowski, pod czujnym okiem przewod-
niczącej Katarzyny Spych, przygotował ko-
tyliony, które tego dnia wszyscy nosili z nie-
skrywaną dumą. 

Święto Niepodległości w Zespole Szkół 

w Krzymowie jest obchodzone uroczyście 
każdego roku. Jego oprawę tworzą wystawy 
tematyczne, wystrój szkolnych pracowni, 
gazetki oraz flagi państwowe wiszące wokół 
szkoły i wciągnięte na maszt. Już od lat, to 
uczniowie prowadzą samodzielnie uroczy-
stości i są odpowiedzialni za zadania, których 
się podejmują. Zespół Szkół w Krzymowie 
jest także współorganizatorem gminnych ob-
chodów Święta Niepodległości. W tym roku 
poczty sztandarowe dumnie reprezentowały 

krzymowską społeczność uczniowską. Małe 
zuchy z instruktorką, Katarzyną Musidlak 
z trzeciej klasy gimnazjum, z uwagą i sza-
cunkiem stały przy mogiłach osób zamordo-
wanych podczas II wojny światowej, obecna 
była też absolwentka Aleksandrę Oblizajek, 
która prowadzi grupy harcerskie. W obcho-
dach Święta Niepodległości uczestniczyli też 
nauczyciele, uczniowie, rodzice oraz miesz-
kańców Krzymowa. | mar.

Słowa piosenki Jana Pietrzaka były motywem przewodnim uroczystego apelu, który odbył się dnia dziesiątego listopada w Zespole Szkół w 
Krzymowie. Występ przygotowany przez uczniów klas gimnazjalnych obejrzeli uczniowie całej szkoły. 

fot. W. Brzeziński (4x)

WOLNOŚĆ MOCNA JAK DĄB
Strażacy z jednostek działających w gminie Krzymów przyłączyli się do inicjatywy Prezydenta RP Bronisława Komorowskiego 
polegającej na sadzeniu „Dębów Wolności”. 

Sadzone w tym roku w całej Polsce 
„Dęby Wolności” będą upamiętniać dwu-
dziestą piątą rocznicę odzyskania przez 
Polskę wolności w historycznych wyborach 
z czwartego czerwca 1989 roku. Do akcji 
włączyły się w całej Polsce Ochotnicze Stra-
że Pożarne. 

GŁODNO
W naszej gminie jako pierwsi swoje drze-

wo zasadzili strażacy z OSP Głodno. Uro-
czystość odbyła się siódmego listopada we 
współpracy z tamtejszą Niepubliczną Szkołą 
Podstawową. Wydarzenie było podzielone 
na dwie części. W pierwszej zaprezento-
wali się uczniowie szkoły, przedstawiając 
program artystyczny zatytułowany „Barwy 
Mojej Ojczyzny”. Przypomnieli w nim frag-
ment historii od rozbiorów, przez powstania 
listopadowe i styczniowe, po odzyskanie 
niepodległości w 1918 roku. Po części arty-
stycznej, wójt Tadeusz Jankowski odczytał 
list od Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bronisława Komorowskiego do strażaków 
i społeczności Głodna, w którym wyjaśniał 
ideę sadzenia „Dębów Wolności”. Następnie 
uczniowie i zaproszeni goście wsadzili drze-
wo na placu należącym do szkoły. Dokonali 
tego: Artur Młodziniak, Prezes OSP Głod-
no, Wójt Gminy Krzymów Tadeusz Jankow-
ski, dyrektorka NSP w Głodnie, Małgorzata 
Drygiel oraz Kacper – jeden z najmłodszych 
uczniów szkoły.

— Będziemy go podlewać i dbać o to, by 
pięknie się rozrastał. Za parę lat spotkamy się 
w jego cieniu, by wspominać naszą najnowszą 
historię — powiedziała Małgorzata Drygiel.

KRZYMÓW, PAPROTNIA, KAŁEK 
Strażacy z Krzymowa dokonali nasadze-

nia dębu podczas gminnych obchodów Dnia 
Niepodległości. Po uroczystej Mszy, uczest-
nicy uroczystości wraz z Gminną Orkiestrą 
Dętą i pocztami sztandarowymi udali się do 
parku za świątynią. Wójt Tadeusz Jankowski 
odczytał list od Prezydenta RP Bronisława 
Komorowskiego.

— Radość z niepodległego Państwa, ze 
zwycięstwa solidarności i demokracji, z wiel-
kich przemian ustrojowych nie powinna być 
radością szybko przemijającą. Dzisiaj my, 
Polacy, cieszymy się przecież z tego, co osią-
gnęliśmy jako społeczeństwo. Dlatego warto 
zadbać o trwałe świadectwo naszej wdzięcz-
ności, naszej wspólnej radości i dumy z wol-
nego na powrót Państwa. Takim niezwykłym 
pomnikiem będą zasadzone w tym roku dęby. 
Drzewa, które słusznie uważa się za symbol 
siły, trwania i tradycji — czytał w liście od 
Prezydenta RP wójt Tadeusz Jankowski.

W Krzymowie „Dąb Wolności” zasadzili 
druhowie Dariusz Grochociński, Stanisław 
Gwoździkiewicz oraz Jarosław Mielcarek. 

Tego dnia nie była to jedyna tego typu 
ceremonia w naszej gminie. Święto Niepod-
ległości wykorzystali także strażacy z Kałku 
i Paprotni. W obu miejscach list prezydencki 
odczytał wójt Tadeusz Jankowski. W Kałku 
drzewo zostało posadzone w ciągu istniejącej 
już małej alejki dębowej, mieszczącej się na 
należącym do jednostki terenie za boiskiem. 
W Paprotni, dąb upamiętniający odzyskanie 
wolności, które dokonało się dwadzieścia 
pięć lat temu, wrósł w ziemię w ogrodzie za 
budynkiem strażnicy i Warsztatu Terapii Za-
jęciowej.

BRZEŹNO 
Najpóźniej, bo dwudziestego trzecie-

go listopada, dąb posadzili strażacy z OSP 
w Brzeźnie.

— Mogliśmy sobie na takie opóźnienie 
pozwolić, ponieważ drzewka zostały przeka-
zane na przełomie października i listopada. 
Jednostki w Krzymowie, Paprotni i Kałku 
zdecydowały się sadzić swoje dęby jedenaste-
go listopada. Nie chcieliśmy, żeby wszyscy ro-
bili to tego samego dnia. Tydzień później była 
niedziela wyborcza i pierwszy wolny termin 
nadarzył się dopiero dwudziestego trzeciego 
listopada — powiedział Andrzej Frątczak, 
Prezes OSP w Brzeźnie.

Dąb został posadzony za budynkiem 
Gminnego Ośrodka Kultury i strażnicy. 
Wcześniej strażacy zastanawiali się nad in-
nymi miejscami. Pod uwagę był brany przede 
wszystkim park w Brzeźnie.

— Pomyśleliśmy jednak, że skoro to jest 
„Dąb Wolności”, mający też podkreślać 
współpracę Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej z samorządowcami i strażami, to naj-
lepszym miejscem dla niego będzie przestrzeń 
w pobliżu remizy — dodał Andrzej Frątczak.

Wybrane przez strażaków miejsce bardzo 
dobrze ocenił przedstawiciel konińskiego 
Nadleśnictwa.

— Tutaj będzie miał idealne warunki. Jest 
to otwarta przestrzeń, na wywyższeniu, ale 
w miejscu, w którym będzie miał dużo wody 
opadowej, brak konkurencji innych gatunków 
drzew i krzewów, a przede wszystkim będzie 
pod stałą opieką, więc na pewno nic złego mu 
się nie stanie — powiedział Grzegorz Bąk 
z Nadleśnictwa Konin.

W takich warunkach dąb ma szansę wy-
rosnąć na duże i rozłożyste drzewo. W Brzeź-
nie, podobnie, jak w innych miejscach, obok 
drzewa stanął pamiątkowy obelisk.

List od Prezydenta RP do strażaków 
z Brzeźna odczytał wójt Tadeusz Jankowski.

— Mam nadzieję, że dąb będzie odzwier-
ciedlał wszystkie wartości, o których była 
mowa w liście. Pielęgnujcie go, żeby przez 

dziesiątki i setki kolejnych lat, przypominał 
następnym pokoleniom naszą historię — mó-
wił Tadeusz Jankowski.

Dąb posadzili Tadeusz Jankowski, An-
drzej Frątczak i Grzegorz Bąk, przy pomocy 
Piotra Karczewskiego i Juliana Tomickiego 
— Prezesa i Komendanta gminnego OSP 
w Krzymowie oraz pozostałych osób, uczest-
niczących w uroczystości. | mar.

„Dęby Wolności” sadzone są w miej-
scach ważnych dla lokalnych społecz-
ności, w  miejscach pamięci o walce 
za Ojczyznę i bohaterstwie Polaków, 
a także w  przestrzeni publicznej słu-
żącej mieszkańcom i turystom. Prze-
słaniem akcji jest promowanie dwu-
dziestej piątej rocznicy historycznych 
wydarzeń – świętowania i radości, 
ale także zachęcenie do pogłębionej 
refleksji nad odzyskaną wówczas wol-
nością.
Tegoroczna inicjatywa nawiązuje do 
spontanicznego sadzenia „Dębów 
Niepodległości” w latach 1918-1928, 
kiedy społeczeństwo wraz z leśnikami 
sadziło drzewa, głównie dęby – uoso-
bienie siły, długowieczności i nieprze-
mijającej pamięci – jako świadectwo 
odzyskania przez Polskę niepodległo-
ści. Drzewa te, będące swoistym wo-
tum dziękczynnym naszych przodków 
za przywróconą niepodległość, często 
przetrwały do dziś, jako blisko stulet-
ni świadkowie tamtych ważnych dla 
Polaków wydarzeń. Dzisiaj ta piękna 
tradycja jest kontynuowana.

OGŁOSZENIE
WYBORCZE
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CZARNI BRZEŹNO: RZECZNICY UCZCIWEGO SPORTU
Po rundzie jesiennej Czarni Brzeźno zajmują trzecie miejsce w tabeli pierwszej grupy konińskiej A Klasy. — To dobry wynik, 
jak na debiut w tej silnej grupie — mówi Sławomir Śmigielski, trener drużyny z Brzeźna. 

W ciągu ostatniego miesiąca, Czarni 
awansowali w tabeli o jedno miejsce. Kolejny 
komplet punktów wpisali na swoje konto po 
wyjazdowym meczu z Wartą Rumin. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 3:6 po dwóch 
bramkach Arka Olejnika i Mateusza Maczu-
lisa oraz Bartka Trzeciaka i debiutującego 
w tym meczu Jakuba Tomaszewskiego, któ-
rzy strzelili po jednym golu.

— Jednak ten mecz został zweryfikowany 
przez Okręgowy Związek Piłki Nożnej na wal-
kower dla nas 3:0. Powodem takiej decyzji był 
brak w drużynie przeciwnika młodzieżowca, 
czyli zawodnika do lat dwudziestu. Taki jest 
wymóg i ktoś to zauważył — tłumaczy Sławo-
mir Śmigielski.

W kolejnym meczu Czarni Brzeźno 
podejmowali Sokoła II Kleczew. Początek 
meczu nie był pomyślny dla gospodarzy, 
w pierwszych minutach podopieczni Sławo-
mira Śmigielskiego stracili bramkę, na szczę-
ście jeszcze przed końcem połowy, wyrównu-
jącą bramkę z rzutu karnego zdobył Bartek 
Balcerzak. Druga połowa meczu toczyła się 
już pod dyktando drużyny z Brzeźna. Kolej-
ne bramki strzelili Arek Olejnik i Ariel Szcze-
siak, zapewniając Czarnym trzy zwycięskie 
punkty. 

Następny mecz Czarni Brzeźno rozegrali 
na wyjeździe. 

— Naszym przeciwnikiem był Orlik Mi-
łosław. Obawiałem się tego meczu, ponieważ 
po pierwsze jest to drużyna solidna, po drugie 

mecze wyjazdowe wychodzą nam trochę go-
rzej — mówi Sławomir Śmigielski. 

Początek meczu pokazał, że te obawy 
były uzasadnione. Po błędach w defensywie, 
gospodarze zdobywają dwie bramki. W dru-
giej połowie, mimo licznych sytuacji strzelec-
kich, Czarnym udało się zdobyć tylko jedną 
bramkę. Zdobył ją Bartek Balcerzak. 

Trudnym przeciwnikiem okazała się dru-
żyna Orłów Huta Łukomska. Pierwsza poło-
wa była bardzo trudna, jednak jeszcze w niej 
Arek Olejnik zdobył dla Brzeźna bramkę. 
W drugiej części spotkania brzeźnianie „roz-
montowali” przeciwnika i ostatecznie mecz 
zakończył się wynikiem 5:1. Pozostałe bram-
ki zdobyli Arek Olejnik, Ariel Szczesiak- 
również dwie i Jakub Tomaszewski jedną.

Dwudziestego szóstego października, na 
wyjeździe Czarni Brzeźno zagrali mecz z …
Czarnymi Ostrowite. 

— Na to spotkanie nie mógł jechać Rafał 
Szkudelski, czyli nasz kluczowy środkowy 
obrońca, z powodu kontuzji nie miałem też 
w składzie Radka Olejniczaka, do pracy za 
granicą wyjechali Mateusz Maczulis i Dey-
wid Grabowski- również moi podstawowi 
zawodnicy. Ten zespół był więc trochę słabszy 
— mówi Sławomir Śmigielski. 

Jednak w pierwszej połowie Czarni 
Brzeźno mieli wyraźną przewagę nad go-
spodarzami i stworzyli kilka świetnych 
okazji na zdobycie bramek. Niestety, w tym 
meczu zawiodła skuteczność. W drugiej po-

łowie, w sześćdziesiątej minucie, Ostrowite 
zdobywa bramkę, a niedługo później dwie 
następne. 

Wkrótce okazało się, że trzy punkty 
w tym meczu zdobyli… Czarni. Sprawiła to 
nieuczciwość gospodarzy, gdyż w ich skła-
dzie znalazł się zawodnik objęty całkowitym 
zakazem gry. Klub z Brzeźna złożył protest 
do Wydziału Gier konińskiego OZPN, któ-
ry po przeanalizowaniu dowodów przyznał 
Czarnym Brzeźno walkower.

— Uważam, że to jest chore i nie wolno 
robić takich rzeczy. Nie pierwszy raz spo-
tykam się z tym, że trenerzy, bo przecież 
o składzie decyduje trener, przyklepuje to kie-
rownik, wiedzą o tym działacze, robią takie 
rzeczy. To jest niedopuszczalne i cieszę się, 
że po raz kolejny udało mi się udowodnić, że 
ktoś oszukuje. Mam również nadzieję, że pój-
dą za tym wysokie kary dla trenera i klubu. 
Będę śledził tę sprawę — powiedział Sławo-
mir Śmigielski.

Po tym feralnym meczu, Czarni Brzeź-
no rozegrali jeszcze dwa spotkania ligowe. 
Drugiego listopada podejmowali Tulisię Tu-
liszków. W pierwszej połowie, podopieczni 
Sławomira Śmigielskiego objęli prowadze-
nie po strzale Arkadiusza Olejnika. Pod ko-
niec drugiej połowy, rywalom z Tuliszkowa 
udało się zdobyć wyrównującą bramkę, tym 
samym mecz zakończył się podziałem punk-
tów. Ostatnim sportowym akcentem rundy 
jesiennej był mecz z liderem tabeli – Straża-

kiem Licheń Stary.
— Mimo problemów kadrowych, poje-

chaliśmy tam z zamiarem podjęcia walki. 
Pierwsza połowa meczu była wyrównana. 
Gospodarze mieli jedną okazję strzelecką 
i ją wykorzystali, my swoich, niestety nie. 
W drugiej części spotkania próbowaliśmy do-
prowadzić do remisu, ale zespół z Lichenia, 
który jest złożony z zawodników mających 
doświadczenie w grze w klasie okręgowej 
i czwartej lidze, okazał się lepszy i przegra-
liśmy 3:0, choć i nam nie brakowało sytuacji 
strzeleckich. Warto też dodać, że budżet Stra-
żaka Licheń Stary wynosi ponad osiemdzie-
siąt tysięcy złotych, więc klub może sobie po-
zwolić na system premiowania zawodników. 
Dla porównania, nasz budżet kształtuje się 
poniżej trzydziestu tysięcy złotych — tłuma-
czy Sławomir Śmigielski.

Po rundzie jesiennej, Czarni Brzeźno zaj-
mują w tabeli trzecie miejsce ze stosunkiem 
bramek 22:13. Defensywa Czarnych jest ex 
aequo na pierwszym miejscu z defensywą 
SKP Słupca. 

— To dobre miejsce, jak na debiut w no-
wej, silnej grupie. Gdybyśmy potrafili wyko-
rzystać wszystkie sytuacje strzeleckie, nasza 
sytuacja byłaby jeszcze lepsza. Ale…poradzi-
liśmy sobie — dodaje Sławomir Śmigielski. 

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że Klub 
Czarni Brzeźno może pozyskać poważnego 
sponsora. W tej sprawie trwają jeszcze roz-
mowy | mar.

RUNDA W KRATKĘ
— W ostatnim miesiącu sporo się działo. W tej rundzie graliśmy „w kratkę”, mecze wygrane przeplataliśmy meczami przegrany-
mi — mówi Sławomir Furmański, trener Warty Krzymów.

Dwudziestego ósmego września, Warta 
podejmowała GKS Sompolno. 

— W sierpniu graliśmy z nimi drugim 
składem mecz pucharowy, który przegrali-
śmy 7:2. Teraz chcieliśmy się zrewanżować 
za porażkę i się udało — powiedział Sławo-
mir Furmański, trener Warty Krzymów.

Warta szybko objęła prowadzenie po 
strzale głową Błażeja Borowiaka. Wkrótce 
wynik podwyższył Artur Wiśniewski. Go-
ściom udało się zdobyć bramkę kontaktową 
i pierwsza połowa zakończyła się wynikiem 
2:1. W drugiej połowie Adam Oblizajek 
strzelił kolejną bramkę i mecz zakończył 
się zwycięstwem piłkarzy z Krzymowa 3:1. 
Przeciwnik miał szansę zmienić wynik, 
ponieważ podyktowany został rzut karny, 
którego jednak Sompolno nie wykorzystało. 

Czwartego października, na wyjazdo-
wym meczu w Golinie, krzymowianie po-
nieśli porażkę. Było to zaskakujące, ponie-
waż Warta była faworytem tego spotkania. 
Niestety, już po pierwszych dziesięciu mi-
nutach, Krzymów przegrywał 0:2.

— Zgubiły nas brak koncentracji i nieporo-
zumienie między bramkarzem, a środkowym 
obrońcą — tłumaczy Sławomir Furmański.

W drugiej połowie Warta próbowała 
odrobić stratę, jednak w wyniku ponowne-
go nieporozumienia obrońcy i bramkarza 
wpadła bramka samobójcza. Kontaktową 
bramkę zdobył Błażej Borowiak. Mimo wie-
lu sytuacji strzeleckich dla Krzymowa, nie 
udało się już zmienić wyniku tego meczu. 

Dwunastego października, wynikowe 

wahadło przechyliło się na stronę Warty 
Krzymów, która tego dnia podejmowała 
Wilki Wilczyn. Pierwsza połowa zakoń-
czyła się wynikiem 1:0 dla gospodarzy, po 
bramce Artura Wiśniewskiego. W drugiej 
części spotkania Warta całkowicie zdomi-
nowała gości, dokładając kolejne trzy bram-
ki i wpisując na swoje konto trzy punkty. Na 
listę strzelców wpisali się ponownie Artur 
Wiśniewski oraz Paweł Karczewski i Łukasz 
Stodulski.

Następny mecz, z Płomieniem Nekla, 
powinien przynieść Warcie kolejne zwy-
cięstwo. Jednak okazało się, że ta, wówczas 
trzecia drużyna od końca, w pierwszej po-
łowie zdobyła bramkę. W drugiej, mimo 
zmasowanego ataku Warty, nie udało się 
zmienić wyniku tego meczu. 

Dwudziestego piątego października 
Warta Krzymów rozegrała spotkanie wy-
jazdowe z Wartą Helenów Kramsk. Pierw-
sza połowa ułożyła się niekorzystnie dla 
drużyny z Krzymowa. Po czterdziestu pię-
ciu minutach miała dwie bramki straty do 
gospodarzy.

— W przerwie odbyliśmy męską roz-
mowę i to poskutkowało. Na drugą połowę 
chłopcy weszli odmienieni. Kontaktową 
bramkę zdobył Arek Mijalski, również on 
wyrównał na 2:2 po strzale z rzutu wolne-
go. Ostatecznie, szalę zwycięstwa na korzyść 
Warty Krzymów przechylił w ostatnich dzie-
sięciu minutach meczu Paweł Drzewiecki — 
dodaje trener Warty Krzymów.

Drugiego listopada Warta Krzymów 

gościła drużynę Orła Grzegorzew. Go-
spodarze w tym czasie zajmowali czwarte 
miejsce w tabeli, goście natomiast byli w jej 
końcówce.

— To spowodowało, że podeszliśmy do 
tego meczu będąc pewni wygranej, że będzie 
to dla nas spotkanie proste, łatwe i przyjem-
ne. Niestety, na boisku okazało się zupeł-
nie coś innego i goście wygrali z nami 0:4. 
Wszystkie bramki straciliśmy w pierwszej 
połowie i odrobienie tej straty było już prak-
tycznie niemożliwe. Byłem bardzo rozcza-
rowany tym wynikiem, ale z drugiej strony 
zawodnicy zrozumieli, że nie wolno lekcewa-
żyć żadnego przeciwnika — mówi Sławomir 
Furmański.

Dziewiątego listopada krzymowianie 
rozegrali mecz na wyjeździe. Ich przeciw-
nikiem byli Błękitni Mąkolno. Tym razem 
mecz zakończył się zwycięstwem Warty 
1:2. Do przerwy drużyna z Krzymowa mia-
ła dwubramkową przewagę, kontaktowego 
gola Mąkolno zdobyło w końcówce drugiej 
połowy. Bramki dla Warty zdobyli Mate-
usz Niewiadomski oraz Artur Wiśniewski. 
Dwa dni później do Krzymowa przyjechała 
drużyna Polanina Strzałkowo. To był mecz 
pełen emocji.

— W pierwszej połowie mieliśmy szansę 
objąć prowadzenie nawet na 2:0, ale zawio-
dła nasza skuteczność — tłumaczy Sławomir 
Furmański.

Mecz zakończył się porażką Warty 1:3.
Piętnastego listopada Warta Krzymów 

była gościem Hetmana Orchowo. Była to 

ostatnia kolejka rundy jesiennej. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gości 1:2. Bramki 
dla Krzymowa zdobyli Sławomir Furmański 
i Tomasz Tomicki.

Dwudziestego drugiego listopada pod-
opieczni Sławomira Furmańskiego rozegrali 
ostatni w tym roku mecz, który był jedno-
cześnie pierwszym spotkaniem z rundy 
rewanżowej. Rywalem Warty był Górnik 
Kłodawa.

— Chcieliśmy się odegrać za porażkę 
poniesioną w rundzie jesiennej. Udało się 
to nam tylko częściowo, ponieważ mecz za-
kończył się remisem 2:2. Trzeba dodać, że od 
około sześćdziesiątej minuty graliśmy w dzie-
sięciu i wtedy przegrywaliśmy 1:0. Grając 
w osłabieniu, to my byliśmy drużyną domi-
nującą, ponieważ udało nam się wyrównać 
i wyjść na prowadzenie. Niestety, pięć minut 
przed końcem, gospodarze zdołali wyrównać 
i mecz zakończył się remisem — powiedział 
Sławomir Furmański.

Bramki dla Krzymowa zdobyli Tomasz 
Tomicki i Sławomir Furmański. 

Mecz w Kłodawie miał zadecydować 
o pozycji Warty w tabeli. Gdyby zakończył 
się jej zwycięstwem, krzymowianie byliby 
na czwartym miejscu. Remis w Kłodawie 
i wygrana znajdującego się tuż za Krzymo-
wem Orła Grzegorzew, spowodowały, że 
Warta przed przerwą zimową znalazła się 
w tabeli na szóstym miejscu, z dorobkiem 
dwudziestu pięciu punktów, tracąc jeden 
punkt do Orła Grzegorzew i dwa do Gór-
nika Kłodawa.  | mar.
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